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zabrakło  innym  instytucjom . U nia między CDU a  Kościołem w ynikała ze wzajem 
nego zapotrzebowania; Kościół potrzebow ał politycznej reprezentacji, zaś partia  
U nii poszukiw ała m oralno-etycznego au to ry te tu  dla podbudow ania swych politycz
nych celów.

Tom 2 jest metodycznym przewodnikiem  po problem atyce zaprezentow anej w 
tom ie 1. X aver F iederle oraz M ichael K rekel proponują w  te j części pracy kon
kretne tem aty  lekcyjne, w skazują na cele dydaktyczne, schem aty i m etody n a u 
czania oraz szkolenia politycznego. Obok zaprezentow anych modeli tem atycznych 
zaw arto tu  podstaw owe tezy poszczególnych zagadnień, omówionych uprzednio oraz 
teksty  źródłowe.

P rezentow aną książkę należy trak tow ać jako kom pendium  wiedzy z zakresu 
genezy i h istorii ruchu  chrześcijańsko-dem okratycznego i chrześcijańsko-społecz- 
mego w  X IX  ,j XX w ieku, oraz swego rodzaju przewodnlik metodyczny d la nauczy
cieli i wykładowców, podejm ujących powyższą problem atykę. Chociaż zaw iera ona 
ty lko w ybrane aspekty złożonego przecież i rozległego tem atu  myśli chrześcijań
skiej 1 jej politycznych reperkusji, spełnia określone w e w stępie zadanie, służąc ja 
ko pun k t w yjścia do dyskusji wokół rodowodu chadeckiej m yśli politycznej.

W spółczesne ruchy i do k tryn y  polityczne. P raca  pod red. Edw arda Ol
szewskiego. Wyd. UMCS, L ublin  1983, 240 ss.

K siążka przeznaczona jest dla studiujących nauki polityczne. Pochodzi ona od
10 autorów , którzy podejm ują próbę charak te rystyk i głównych ruchów  i doktryn 
politycznych współczesnego św iata. Zarówno założenia opracowania, w  zasadzie un i
kalnego w  polskiej lite ra tu rze  politologicznej, jak  i sposób jego w ykonania zasłu
gują na baczną uwagę.

W pracy poddano analizie następujące ruchy i ideologie: m iędzynarodowy ruch 
kom unistyczny (Edward Olszewski), socjaldem okrację (E. Olszewski), współczesne 
ruchy ch łopsk ie ' (Jan Jachym ek), m iędzynarodow y ruch związkowy (Stefan S tę
pień), św iatow y dem okratyczny ruch młodzieży (Stanisław  Michałowski), ruch  na- 
rodowo-wyzwoleńczy i rew olucyjno-dem okratyczny (Bogusław Pawłowski), ruch i 
doktryny burżuazyjne (M aria A gnieszka Deska, H enryk  Soćko, D anuta W iniarska), 
doktrynę społeczną Kośaioła katolickiego (B. Paw łowski), współczesne ruchy d dok
try n y  lewicowego ekstrermizmu (Alicja Nizioł), Całość poprzedzona jest rozdziałem  
•wprowadzającym o teoretycznych problem ach ruchów  i doktryn politycznych au 
to rstw a Antoniego M ieczkowskiego i H enryka Soćki.

W rozdziale w prow adzającym  autorzy przedstaw iają różne definicje ruchów  
społecznych i politycznych, ich w zajem ne relacje i typologie oparte o różne k ry 
teria . Zw racają też uw agę na trudności w precyzyjnym  określeniu tego, co de
cyduje o tym , że dany proces społeczny można uznać już za ruch społeczny, tym  
bardziej że często dopiero po zakończeniu rozwoju a naw et zaniku tego procesu 
można przypisać m u cechy ruchu  społecznego. Decyduje o tym  dynam ika społecz
na danego zjaw iska czy procesu. Mamy też czasem do czynienia z form am i insty 
tucjonalnym i przyjm ującym i nazwę ruchu społecznego, odgórnie tworzonym i, k tóre 
praktycznie istn ieją jedynie na m arginesie życia społecznego.

Anna W olff-P ow ęska
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• Autorzy proponują przyjąć następujące określenie ruchu społecznego (s. 11):

. < 1) celowe, kierow ane, zbiorowe daiałanie zespołów ludzkich, zjednoczonych okre
śloną więzią społeczną, !2) działanie to  pow sta je  na podłożu historycznie uw arun 
kowanych potrzeb społecznych, 3) zmierza do zaspokojenia tych potrzeb w  in tere
sie działającej grupy  i(klasy) lub ogółu społeczeństwa”.

W te j definicji w ątpliw ą w ydaje się być cecha, k ierow ane „działanie” jako kon
sty tu tyw na dla ruchu społecznego. W ątpliwość ta  dotyczy przede w szystkim  w ie
lu  ruchów  ekspresyw nych, w  których n ie jednokrotnie trudno  doszukać siię można 
ośrodków kierowniczych. Ruchy polityczne autorzy trak tu ją  jako szczególną postać 
ruchów  społecznych.

Druga część rozdziału poświęcona jest w yjaśnieniu relacji ruch  polityczny — 
ideologia — doktryna — program . A utorzy precyzyjnie i dostępnie w yjaśn iają  te 
zagadnienia, co n iew ątpliw ie u ła tw ia czytelnikom  zapoznawanie się z następnym i 
rozdziałam i pracy. P rzy  om awianiu tych relacji korzystna byłaby ich egzem plifika- 
eja w  oparciu o przykłady zaczerpnięte z następnych rozdziałów.

K olejne rozdziały poświęcone są dwu podstawowym  nurtom  ruchu robotnicze
go: kom unistycznem u i socjalistycznem u. A utor pokrótce przedstaw ia proces ksz ta ł
tow ania się i rozw oju ruchu robotniczego a następnie jego podziału na dwa n u r
ty i w yodrębnienie się ruchu komunistycznego. Przy om awianiu ruchu  kom unis
tycznego w ydaje siię potrzebna k ró tka charak terystyka dwóch zjawisk, które to 
warzyszą mu w  całej jego historii: dogmatyzm u i rew izjonizm u. Pozwoliłoby to 
czytelnikom  dokonać samodzielnych ocen różnych tendencji i poglądów, u jaw 
niających się w  ruchu kom unistycznym . Jednocześnie nasuw a się uw aga, że sto
sowanie różnych określeń na wypaczenia dogmatyczne zam azuje treść tego pojęcia 
(nip. „wypaiozenda ze strony  sił lew ackich”, „antym arksistow ska polityka m aoistów ”).

A utor opisuje stan  zorganizowania i pozycji ruchu  kom unistycznego w po
szczególnych regionach geopolitycznych św iata. Z askakującym  w ydaje się zestaw ie
n ie p artii kom unistycznych w  Euro.ptie zachodniej, k tóre m ają jakoby najtrudniejsze 
w arunki działania (s. 33). Istn ie je  zasadnicza różnica w arunków , w  jakich działa 
Kom unistyczna P artia  T urcji — praktycznie zdelegalizowana i zwalczana przez ca
ły czas swego istn ienia oraz partie kom unistyczne Danii, A ustrii czy Szw ajcarii; 
m ają one swoją reprezentację parlam en tarną i działają w  w arunkach  podobnych 
do istniejących w  pozostałych k rajach  zachodniej Europy.

Dążenie do przekazania maksfimum inform acji w  sposób zw arty  niew ątpliw ie 
spowodowało w  te j części rozdziału sporo u ste rek  i uproszczeń. Nie jest zbyt p re
cyzyjnym zdanie: „Po wojnie dużą rolę w  koalicji sił postępowych odgryw ała Ko
m unistyczna P artia  F ilip in” (s. 34). K PF odgryw ała ważną rolę w  okresie w alki z 
najeźdźcą japońskim  i była aktyw nym  uczestnikiem  legalnego życia politycznego 
do 1947 roku, tj. do m om entu jej delegalizacji .Następnie przeszła do w alki zbroj
nej, w  trakc ie  k tó rej — izolując się od innych organizacji dem okratycznych — po
niosła porażkę miiliitarną i poniosła duże s tra ty  osobowe w  rezultacie represji sto
sowanych przez władze. W śród partii kom unistycznych na Bliskim Wschodzie 5 
działa legalnie (Irak, Izrael, Jem en Płd., Syria i Liban), jedna półlegalnie (Jor
dania), a kom uniści egipscy nie m ają obecnie mośliwości legalnego działania w 
swym kraju . Przeoczeniem  redakcyjnym  jest więc zdanie: „Najw iększą liczebność
i wpływy posiada Kom unistyczna P artia  Sri Lanki ( Cypr ) . . bowi em ani Sri 
Lanka, an i Cypr nie należą geograficznie an i politycznie do Bliskiego Wschodu. 
W pracy b raku je  inform acji o tw orzeniu partii m arksistow sko-leninow skiej w re 
wolucyjnej Etiopii. Jest to przykład najbardziej ak tualny, gdyż przem iany rew olu-
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cyjne dokonywane przez radykalne siły wojskowe ukazują potrzebę istnienia m aso
w ej organizacji politycznej. S tan  świadomości społeczeństwa oraz s tru k tu ra  klasor- 
w o-w arstw ow a nie sprzyjały dotąd pow staniu tego typu organizacji, stąd  też tw o
rzenie tej partdii „od góry”.

Przy om awianiu narad  św iatow ych partii kom unistycznych i robotniczych do- 
rze byłoby w yjaśnić zarówno przyczynę tak iej w łaśnie form y w ypracow yw ania 
wspólnych stanow isk w  ram ach  ruchu, jak  i zinterpretow ać niieuczestniiczenie w 
nich każdorazowo pew nej grupy partii. Podobnie dobrze byłoby wyjaśnić, jakie 
kontrow ersje (oprócz tzw. „sprawy chińskiej”) uniem ożliw iają zwołanie kolejnej 
narady  światowej.

A utor w yjaśnia, jak a  jest treść i m iejsce w ruchu  kom unistycznym  zjaw iska 
określonego m ianem  „eurokom unizm u”. Uznając, że partie  tzw. eurokom unistyczne 
pozostają n ad a l na gruncie m arksizm u-leninizm u i in ternacjonalizm u p ro le tariac
kiego, nie podejm uje oceny takich  faktów , jak  rezygnacja z powyższych pojęć, a  
także np. z dyk ta tu ry  p ro le ta ria tu  w  program ach i  s ta tu tach  niektórych z tych 
partii.

O m aw iając m iejsce PZPR  w m iędzynarodow ym  ruchu kom unistycznym  i robo
tniczym  au to r  n ie  podejm uje sp raw  najbardzie j aktualnych, w ynikających z doś
w iadczeń PZPR  od 1980 roku i zróżnicowanych ocen naszej sytuacji w yrażanych 
przez p artie  kom unistyczne.

Ogólnie biorąc, rozdział zaw iera w iele m ateria łu  inform acyjnego, niem niej wy
daje się słusznym  potraktow anie tego tem atu  na przyszłość z większym dystansem . 
Enigm atyczność pewnych tez i nieprecyzyjność sform ułow ań może wywołać szcze
gólnie u młodych czytelników zbyt wiele znaków zapytania i wątpliwości, na k tó 
re  to udzielają chętnie odpowiedzi różne ośrodki o w yraźnie antykom unistycznej 
inspii-acji. :l

(W rozdziale poświęconym socjaldem okracji E. Olszewski charak teryzu je w spółr 
czesny stan  jej posiadania i podstaw ow e elem enty doktryny. W skazuje na rozwój 
ilościowy oraz dążenie tego ruchu do uzyskania większego wpływ u w k rajach  
Trzeciego Świata. A utor stw ierdza stały  w zrost w  okresie powojennym  roli socjal
dem okracji w życiu politycznym  Europy zachodniej przy jednoczesnej rezygnacji 
w iększości tych partiii z pozycji klasowych i  m arksistow skich. Zachowując silną po
zycję w  środow iskach robotniczych p artie  socjaldem okratyczne s ta ra ją  się z por 
wodzeniem  uzyskać wpływy w  pozostałych w arstw ach i klasach społecznych.

A utor omawia również pokrótce działalność oraz podstawowe założenia doktry
ny M iędzynarodówki Socjalistycznej. W rozdziale spotkać się można z tw ierdze
niam i, tezam i i inform acjam i w ym agającym i sprostow ań lub prow okującym i po
lemikę. T rudno zgodzić się z opinią, że jedną z przyczyn słabości Socjalistycznej 
P artii USA jest „pełna legalność działania p a rtii” (s. 51). W edług au tora pracam i 
M iędzynarodówki Socjalistycznej k ieru je od 1969 r. Hans Jan itschek  (s. 54); Otóż 
pełnił on funkcję S ekretarza G eneralnego MS w  la tach 1969- 1976, a od 11976 . r. 
zastąpił go Szwed B erndt Carlsson. T rudno też uznać, że k ie ru je  on M iędzynaro
dówką; istn ieje  bowiem funkcja przewodniczącego M iędzynarodówki Socjalistycznej., 
k tórą pełni od 1976 roku W illy Brandt.

A utor uw aża, że koncepcja W elfare S ta te  jest tożsam a z koncepcją „dem okra
tycznego socjalizm u” oraz, że są o,ne zbieżne z doktryną (i polityką współczesnych 
partii burżuazyjnych zachodniej Europy. Słuszniej byłoby dostrzec różnice między 
koncepcją państw a dobrobytu, k tó ra  istotnie jest dom inującą wśród partii socja
listycznych (choć nie jedną) a koncepcjam i neoliberalnym i, k tó re  stanow ią pod-
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stawę doktrynalną program ów  wielu partiii burżuazyjnych. Różnice między tymi 
koncepcjam i są kanw ą, ,na k tórej dochodzi często do ostrej w alki politycznej m ię
dzy partiam i socjaldem okratycznym i a centrum  i praw icą polityczną.

Om aw iając kontak ty  PZPR z partiam i socjalistycznym i autor opiera się na 
Stanie tych stosunków  w  la tach  70-tych, a to już historia.

W rozdziale poświęconym ruchow i chłopskiem u au to r zajm uje się j-ego genezą
i  aktualnym  stanem . Wiele uwagi poświięca oryginalnej doktrynie tego ruchu — 
agraryzm owi, będącej w okresiie m iędzyw ojennym  podstaw ą ideową dla wielu 
europejskich p artii chłopskich.

Rozdział napisany jest interesująco, zaw iera wiele ciekawego m ateria łu  o roz
woju i roli tego ruchu  w  powojennej historii krajów  europejskich. In teresu jącą 
byłaby próba odpowiedzi na dwa następujące pytania: 1) jak i je s t program  poli
tyczny w spom nianej w  rozdziale M iędzynarodowej Unii Chłopskiej co do  przy
szłości ludności rolniczej?, 2) dlaczego spotkania partiii i organizacji rolniczych k ra 
jów europejskich Wschodu i Zachodu kończą się jedynie dek laracjam i w spraw ie 
pokoju i bezpieczeństwa europejskiego lub światowego, a n ie  m a dokum entów od
noszących się do spraw  chłopstwa, jego problem ów, perspektyw , pozycji i potrzeb?

W rozdziale o m iędzynarodowym  ruchu związkowym przedstaw iono jego roz
wój od chwili pow stania w drugiej połowie XIX wieku. A utor interesująco cha
rak teryzu je n u rty  program ow e tow arzyszące jego historii: trade-unionizm , an a r- 
chosyndykalizm, chrześcijańsko-społeczny oraz radykalno-rew olucyjny. Przedstaw ią 
tęż rozwój różnych central m iędzynarodowych ruchu związkowego i ich założe
nia polityczno-program owe. Proporcje w przedstaw ianiu tych zagadnień zachw ia
ne zostały w charakterystyce aktualnego stanu w  ruchu związkowym. Słusznym 
byłoby poświęcenie w ięcej m iejsca krytycznem u omówieniu program u i działalnoś
ci również innych, poza SFZZ, cen tra l związkowych. Dobrze byłoby także poświęcić 
trochę więcej uwagi m iejscu związków zawodowych w  M iędzynarodowej O rgani
zacji P racy oraz ich roli w walce o treść, przyjęcie i realizację konw encji MOP.

W następnym  rozdziale przedstaw iono genezę i rozwój ruchu młodzieżowego 
od przełom u wieków do chwili obecnej. Opis i ocena ruchu dokonana jest przede 
wszystkim  z pozycji stosunku organizacji młodzieżowych do program u przeobrażeń 
rew olucyjnych. A utor przedstaw ia również skrótowo niekom unistyczne m iędzyna
rodowe organizacje młodzieżowe oraz charak teryzuje n u rty  lewackie i sk rajn ie  p ra 
wicowy ruchu młodzieżowym. Rozdział zaw iera dużo inform acji, in teresująco przed
staw ia problem atykę młodzieżową we współczesnym świecie. N ajpow ażniejszym  za
rzutem  pod adresem  au to ra  jest nieum ieszczenie w  spisie lite ra tu ry  tych pozycji, 
z których korzystał w stopniu i sposób uzasadniający słuszność tej uwagi.

W pozostałych czterech rozdziałach dom inuje problem atyka doktrynalna. Na tle 
całości książki szczególnie korzystnie prezen tu ją się oba rozdziały au torstw a Bo
gusława Pawłowskiego. W pierw szym  z nich, po sprecyzow aniu pojęć ruchu naro
dowo-wyzwoleńczego i rew olucyjno-dem okratycznego, au to r określa zakres geo- 
Sraficzno-polityczny pojęcia Trzeci Świat. Wiele m iejsca poświęca procesowi de- 
Holonizacji. Uznaje, iż wspólną cechą k rajów  Trzeciego Św iata jest podobieństwo 
ich historii nowożytnej i najnowszej, a w  szczególności fak t zależności kolonialnej. 
"W tym  m iejscu nasuw a się w ątpliwość czy kolonializm  był jedyną przyczyną 
sprawczą opóźnienia rozwoju społecznego i  cywilizacyjnego. Są przecież k raje  T rze
ciego Świata, które nigdy nie były koloniam i (np. Etiopia, T ajlandia, Liberia), a ich 
Poziom rozwoju nie różni się pozytywnie od sąsiadujących z nim i b. koloniami. 
•Aktualny stan  rozwoju społeczno-gospodarczego tych k rajów  jest rezu ltatem  splotu
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całego szeregu okoliczności i uw arunkow ań, w śród których zjawisko kolonializm u 
m a swój udział choć nie pad każdym  względem i do końca negatyw ny.

W dalszej części rozdziału au to r charak teryzu je  ak tua lną  sytuację społeczno- 
-polityczną tego regionu św iata. Wadzi trzy  możliwe drogi rozwojow e tych k ra 
jów: kapitalistyczną, socjalistyczną o raz  drogę odrębną, nieznaną krajom  rozw inię
tym , a  odpow iadającą specyficznym  w arunkom  krajów  Trzeciego Świata. W skazuje 
na niebzepieczeństwo dokonyw ania oceny sy tuacji w  tym  regionie św iata za po 
mocą kry teriów  stosowanych dla k rajów  rozwiniętych. Zw raca uwagę na odmienna 
treści pojęć, jakie używ ane są w doktrynach i program ach k rajów  Trzeciego Św ia
ta  w porów naniu do znaczenia przypisywanego im  w europejskim  kręgu ku ltu ro 
wym.

W rozdziale tym  korzystne byłoby um ieszczenie przypisów w yjaśniających n ie
k tóre pojęcia stanow iące egzem plifikację tez, ale nie zawsze zrozum iałe dla prze
ciętnego czytelnika i(np. gwewaryści, s. 164, b razylijska Gorilles s. 154).

W kolejnym  rozdziale B.Paw łowski w sposób zwięzły,ale i w yczerpujący om a
w ia doktrynę Kościoła począwszy od Rewolucji F rancuskiej 1789 roku do  ponty
fik a tu  P aw ła VI. W skazuje na główne k ierunk i zm ian i stopniową rezygnację Koś
cioła ze związków z jednym  z istniejących we współczesnym świiecie ustrojów  spo
łeczno-politycznych. S tąd  też w iele m iejsca poświęca encyklikom  R erum  novarum  
Leona XIII, Quadragesimo anno  P iusa XI, dwu encyklikom  Ja n a  X X III M ater et 
M agistra i Pacem in terris oraz konsty tucji II Soboru W atykańskiego Gaudium  et 
Spes. Omówienie ak tua lne j doktryny kościelnej au tor kończy przedstaw ieniem  
głównych treści encykliki P aw ła VI Populorum progressio i Wskazaniem na pod
staw ow e cechy aggiornamento  jako ruchu będącego wyrazem  „dochodzenia Kościo
ła do stanu  zgodnego z w ym aganiam i dnia codziennego” (s. 229).

W rozdziale poświęconym klasycznym  ruchom  i doktrynom  burżuazyjnym  omó
w ione są: ruchy i doktryny sk rajne j prawicy, liberalizm  i neoliberalizm , refor- 
mizm  socjalny oraz teorie technokratyczne. Dobór tem atyczny rozdziału w ydaje 
się być trafny . N asuw a się uwaga, że zbylt w iele m iejsca poświęcono faszyzm o
wi i neofaszyzmowi, utożsam iając z nim i praw ie całą praw icę społeczną. Należa
łoby (też — nie rezygnując z ukazania potencjalnego zagrożenia ze strony neofa- 
szymu — sprow adzić to  zjaw isko do w łaściw ych wym iarów. P raktycznie ruchy
o insp iracji neofaszystowskiej nie stanow ią isto tnej sliły politycznej w k rajach , gdzie 
ich działalność jest legalna, rzadko m ają  swoją reprezentację w  parlam encie, a je
śli już, to nie ma ona istotnego wpływ u na treść działalności rządów. Podstaw o
wym zagrożeniem  z ich sitrony jest fak t, że można trak tow ać te  ruchy jako od
wód ideologiczny i polityczny konserw atyw nej burżuazji, k tóry  może zostać użyty 
w  „sprzyjających” w arunkach  jako alternatyw a w  sytuacji, gdy siły radykaln ie 
postępowe zdolne będą podjąć program  przeobrażeń likw idujących uprzyw ilejow a
ną pozycję klasy społecznej.

N iejasną jest też w  rozdziale teza o związku neofaszyzm u z ugrupow aniam i 
sk rajne j lewiicy, opiera jącej sw e działanlia n a  akcjach terrorystycznych. A utor su
geru je jednoczenie się tych dwóch ugrupow ań. W ydaje się, że działania sk ra jn e j le
wicy (terroryzm  indyw idualny) różnią się od zam achów skrajne j praw icy (terror 
ślepy, skierow any przeciw  przechodniom , pasażerom  itp.), niem niej w  praktyce te  
dw ie skrajności w zajem nie się uzupełniają i pozw alają politycznej praw icy na fo r
m ułow anie żądań w prow adzania rządów  bardziej au tory tarnych .

D oktryna liberalna jest przedstaw iona w  sposób dynam iczny — ukazano głów
ne tendencje zm ian od okresu wczesnokapitalistycznego po obecny e tap  kapitaliz
mu państwowo-m onopolistycznego. Zwrócono uwagę na zm ianę nastaw ien ia rep re-
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zentantów  te j teorii do otaczającego św iata od nieograniczonej w iary w postęp, 
optymizm w ocenie szans człowieka w  XV III i X IX  w ieku do um iarkowanego 
pesym izm u neoliberałów  drugiej połowy XX wieku.

Spośród doktryn  reform izm u socjalnego autorzy w ybrali „państwo dobrobytu”
i ludowego kapitalizm u. Dokonując ocen pierwszej z nich stw ierdzają, że „w ża
dnym  z państw  kapitalistycznych system  zabezpieczenia społecznego nie g w aran tu je  
pełnego zabezpieczenia na w zględnym  poziomie potrzeb życiowych” (s. 207). Ta 
ocena w ydaje się być zbyt kategoryczna. Zależy to chyba od stosowanych kry te
riów : albo nie ma na świecie do chwili obecnej państw a, k tóre by ten  postula/t 
zrealizowało, albo można w łaśnie wskazać n iek tó re z bogatych państw  kapitalistycz
nych, k tóre są najbliżej pewnego ideału w  tym  względzie, np. Szwecja czy A ustria  
co nie znaczy, że zawsze jednoznacznie pozytywnie ocenlianego.

O statn i rozdział książki poświęcony współczesnym ruchom  i doktrynom  lew i
cowego ekstrem izm u przedstaw ia genezę i istotne cechy takich  kierunków , jak  
jak  neoanarchizm , neotrockizm , maoizm i tzw. „nowa lew ica”. Na przyszłość mo
żna zasugerować, by w inform acji o Lwie Trockim  podać, że był on jednym  z przy
wódców Rewolucji Październikow ej i działaczem państw ow ym  Rosji Radzieckiej.

Ogólnie oceniając książkę należy podkreślić, że jest ona cenną pozycją dla s tu 
dentów  i źródłem  inform acji dla in teresujących się poruszaną problem atyką. N aj
lepsze pantie książki to te, k tóre poświęcone są prezentacji doktryn  politycznych
i społecznych. Słabszą częścią są fragm enty  trak tu jące  o ruchach społeczno-poli
tycznych. W arstw a inform acyjna o tych ruchach  jest zbyt powierzchow na i jedno
stronna. Innym  brakiem , możliwym do usunięcia w następnym  w ydaniu, jest . n ie
pełna aktualność danych i faktów. N iektóre sform ułow ania i dane zaw arte w  książ
ce sp raw ia ją  w rażenie napisanych w la tach 70-tych i obecnie dopiero opubliko
wanych. K siążka jest in teresującą i przydatną pozycją, k tórą w arto  wydać po
now nie w znacznie większym nakładzie i udostępnić czytelnikom  w całym  kraju .

PETER DUDEK, HANS-GERD JASCHKE: E ntstehung und  Entw icklung  
des R echtseztrem ism us in der B undesrepublik. Zur Tradition einer be- 
sonderen politischen K ultur. Bd. 1, W estdeutscher Varlag, O pladen 1984, 
507 ss.

Książka spółki autorskiej P. Dudek, H.-G. Jaschke pow stała z inspiracji w iel
kich rocznic historycznych. P rzypadająca w  m aju  1985 r. 40-ta rocznica pokonania 
narodowosocjalisltycznego system u władzy oraz perspektyw a 40-tej rocznicy istnie
nia Republiki F ederalnej Niemiec w 1989 r- skłoniła autorów  do podjęcia tem atu , 
k tóry  nie doczekał się dotąd wszechstronnego i syntetycznego opracowania. P rzy- 
czynkarskie artykuły  i w ybuchające okazjonalnie pod w pływem  spektakularnych  
akcji neofaszystowskich dyskusje n ie  przyniosły odpowiedzi n a  nu rtu jące  opinię 
publiczną RFN pytanie: jakie są źródła i m otyw acje ekstrem istyczno-praw icow ego 
ruchu w k ra ju  o dem okratyczno~burzuazy jnycl1 stru k tu rach  władzy?

Om aw iana książka jest pozycją niezw ykle potrzebną a jej lek tu ra  pouczają
ca. U kazuje bowiem po raz  pierwszy obiektyw nie i całościowo zjaw isko zw ąne 
ekstrem izm em  prawicowym , jego ewolucję, charak te r i różnorodne form y z uw -

Jerzy  M ikosz
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